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Gal w dni powszednie 
em, w niedziele i święta ra- ~ 
Do, a nadto wychodzą. staló-w 
dni. powszednie, z wyj tkiem | 
dni poświątecznych, - d itki po- 

tärae. 

‘Warunki prenumeraty podane 

Bą w nagłówku numeru głów 
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Oddzielna przedpłata na . dor 
datek poranny przyjmowaną byś 
lie może 


KALENDARZ 


Jmiona słowiańskie: Dziś Kazimiry, jutro Radomiła. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału kasy poży- 
tikwoj Towarzystwa dobroczynności, (Gmach Towarzystwa 
la Krak.-Przedm.—6 po południu.)— Posiedzenie członków kos 
misji I-ej, teorji ogrodnictwa i nauk de: Fryc 8 pomocni- 
czych OWAPSESCGO ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 
Chmielna 148 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Przedm. N.15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski— cdl0-ej rano do 7-ej 
ppanc 0) pg Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy 
(Nowy-Świat N56—od10-cj rano do71/, wieczorem.) — 

ystawa prób. i wzorów przemysłu fabrycznego. i rękodzielni- 
czego, (Gmach Muzeum przemysłu jrolnictwa na Krak.: 
Przedm., 66—o0d 10-cjrano do wieczora. Wejście bezpłatne. 
t- Teatra Letni: dziś „Faworyta” (występ gościnny p. Jó- 
 tefa Migliori), jutro „Ojciec Marcjala”;— N owy: dzi u- 
Bownicy”, jutro „Symplicjnsz”. (8 wieczorem.) i 

Ogrod zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-6j rano. do wieczora.) x ' 

“Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu da rozdania na 
złą Of if ny CY 
(Pożyczki wydawane J : 

niają się od D-0) rano do 12-oj w po a iod 4-ej do f-ej 

po południu.) a 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
ua Pet. Listok donosi, iż dla zapobieżenia fałszo- 


%waniu wagi przedmiotów złotych, swych części dę- 
te wypełniane są ołowiem lab cyną dl 
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Wyroby zlote nietylko w próbę, ale także w stempel, 
 ©znaczający wagę. 

"= W ekspedycji papierów. państwowych, jak do- 
noszą dzienniki petersburskie, czynione są próby 
2 nową masą papierową do marek pocztowych 
I stemplowych. Masa ta posiada podobno własność, 
iż zrobione z niej marki, raz naklejone, nie dają się 
odlepióć w żaden sposób z pap:eru. 
|| = W rożkazie p. o. oberpolicmajstra zamieszczo- 
Bo, co następuje: „Polecam komisarzom cyrkułów: 
zamkowego i powazkowskiego, aby zamieszkałych 
pod nr. 4 na ul. Browarnej Szaję Szwmita i pod nr. 
4:ym na ul. Karmelickiej, Abrahama Winogradowa, 
ła wykroczenie przeciw przepisom 0 broni, zatwier- 

zonym przez b. namiestnika w Królestwie Polskiem 


=” CIOCIA TEOSA. 


KARTKA Z NIEINTERESUJĄCEGO ŻYOIA 


przez 
Antoniego Sygietyńskiego. 


| (Dokończenie.) ) 
Niemniej przeto, coraz to wylatywała gdzieś do 
kogoś, aż wreszcie dopytała się nieszczęścia na sie- 
bie, bo oto, kiedy była u chorej wnuczki na trzeciem 
qtrze, siostrzeniec właśnie przyszedł umyślnie 
iura zapowiedzieć jaknajsurowiej, aby  przer- 
ano wszelką komunikację z dzieckiem, które, jak 
lę dowiedział przypadkiem od doktora, było chore 
X dyfteryt. Co za rozpacz! „Ciocia Teosia” mu- 
stałą odbyć kwarantannę przez tydzień w mieszka- 
| u kogoś ze znajomych na drugim końcu miasta 
Przez tydzień nie widziała ani wnuka, ani nawet 
Anczki, Nie nie pomogły łzy Kazia, który nie 
 Sadawalniał się odpowiedzią, że „cioć” jest u cho- 
w, Pani i że wróci nie długo, jak tylko chora pani 
j Yzdrowieje. Siostrzeniec nie pozwolił pominąć ani 
qulnego z przesadnych i teoretycznych środków 
qatrożności i „Ciocia "Teosia” musiała poddać dezyn- 
4. Ji całe swoje ubranie i przesiedzieć tydzień na 
4 haviu. Przy tem miała zabawne zdarzenie. Na 
PWem mieszkaniu trzeba było się zameldować. 
'zedewszystkiem „je; jej, którą nazywano popro- 
— nCiocią Teosią”, która od tylu lat już nie nazy- 
| ałą się inaczej, która - może zapomniała, jak się 

x 
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a powiększe-- 
"ia wagi złota, zamierzonem zostało zaopatrywać 


wazy £ 


w.1867-ym r. i na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 
decyzji komitetu urządzającego z 1876-go r., dosta- 
wié do aresztu policyjnego, w którym winni być 
pięć dni przetrzymani. 
= Przy rewizjach ksiąg ludności zauważono, iż 
tutejsi mieszkańcy nie zawiadamiają policji we wła- 
ściwym czasie .0 zawartych związkach małżeńskich, 
skutkiem czego ich żony, wbrew odnośnym przepi- 
som, figurują pod poprzedniemi nazwiskami, co po- 
woduje zamieszanie w. informacjach adresowych. 
Wskutek tego p. 0. oberpoliemajstra wzywa wszyst- 
kie osoby, które dotąd nie zawiadomiły o zawarciu 
związków małżeńskich, aby tę formalność bezzwło- 
cznie dopelniły, a to jak następuje: 1) zmiany w księ- 
gach nazwiska nowozamężnej na nazwisko męża za- 
łatwiane są w kancelarjach cyrkułowych na mocy 
ustnego oznajmienia jednego z małżonków, przy- 
cżem należy przedstawić dowody legitymacyjne i 
krótki wyciąg z.ksiąg parafjaliych o zawarciu mał- 
|żeństwa; 2) wnoszone w tym względzie podania 
| piśmienne nie has a opacis stemplówej; 3) wy- 
ciągi z ksiąg parafjalnych udzielają się bezpłatnie; 


4) nowozamężna obowiązaną jest po zmianie nazwi- 
ska zaopatrzyć się w nową książęczkę legitymacyj- 
ną, za któtą płaci się kópiejkę, 

¿= Na skutek: proś właścicieli domów i mie- 
szkańców, zamieszkałych w okolicach ulicy Leopol- 
dyny, w sprawie urządzenia rynku targowego mię- 
dzy ulicą Koszykową i wałem miejskim, magistrat 
udzielił odpowiędź. odmowną. - Urządzenie takiego 
rynku kosztowałoby przeszło 40,000 rs., na co kasa 
miejska odpowiednich funduszów nie posiada. 


| 
= Postanowieniem b. Namiestnika Królestwa 
t 

| 

| 
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lefon Redakcjinr. 126. — Telefon 


Dnia 9 (ZI) sierpnia [890 r,. 


OGŁOSZENIA. 
' Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miejsc 
pierwszy raz 25 kop. każdy uą 


stępny raz 20 kop. 
„zNekrologja: za jeden wiersz 
op. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 

łoszenia i prenumeratę 
FZ muje kantor sodziennie od 

j rano do 8-ej wiecz., w nie 

dziele i święta od 10 do 1 w pol. 


Poniedz: _ Ludwika Króla. 


ziś: Joanny Fremiot. schód 2. schód księżyca o godzinie minut r 
Piątek: Sy mforjanai Tym. Zachód e e 14. Zachód A e 9:74 88. WŁ Wtorek: Zefiryna Męcz. 
Sobota: Filipa Wyznawcy. Długość dnia godani. AK; aa, Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6. Środa: Prz. św. Kazim. 
Niedziela: - Bartłomieja Ap. Ubyło io „ TSA. 4 100.907 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 17 R. QOzwartek, Augustyna B. D. 
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= Według ostatnich obliczeń, budżet miejski 
z powodu przyłączenia do obrębu miasta przed- 
mieść: Nowej.Pragi, Pelcowizny, Targówka i Ka- 
mionka, powiększonym ma być o 196,000 rs., w czem 
mieszczą się wydatki na utrzymanie: nowego cyrku- 
łu, z policją konną, nowego sądu pokoju, szóstego 
oddziału straży ogniowej, oraz nowego wydziału 
przy kancelarji oberpolicmajstra warszawskiego, 


== Departament kolei zawiadamia, że wydruko- 
wane w nr. 133-im „Zbioru taryf”, ogłoszenie o ska- 
sowaniu pewnych taryf w związku moskiewsko-war- 
szawskim, ministerjam finansów uznało za niedo- 
stateczne, albowiem w publikacji tej nie wskazano 
wszystkich taryf, które na zasadzie cyrkularza de- 
partamentu z d. 14-golipca r. b. zakwalifikowane zo- 
stały do skasowania, W skutek i tego departament 
wzywa radę a dwaj kolei wiedeńskiej, ażeby 


w uzupełnieniu powołanego wyżej ogłoszenia poda- ` 


nem zostało w czasie jaknajkrótszym do publicznej 
wiadomości, że z wyjątkiem taryf specjalnych na 
cukier, rafinadę i mączkę cukrową, z d. 20-ym gru- 
dnia r. b. kasują się wszystkie pozostałe taryfy 


w.komunikacji moskiewsko-warszawskiej do stacyj 


kolei: warszawsko-wiedeńskiej „(łącznie z odnog 
aleksaudrowską), nadwiślańskiej, dąbrowskiej, łódz- 
kiej i warszawsko-terespolskiej, jak niemniej i od 


stacyj odnogi libawsko-koszedarskiej kolei libawsko- 


romeńskiej. 


= W celu położenia tamy nieustannym sprzecz- 
kom i nieporozumieniem, wynikającym pomiędzy pa- 
sażerami kolei o otwieranie okien wagonowych, wła- 
dza komunikacyjna wydała w tym względzie nowe 
przepisy, podług których na wiosnę i na jesieni, gdy 
temperatura powietrza nie .przewyższa 10 stopni 
ciepła, pasażer ma prawo żądania, ażeby wszystkie 
okna w wagonie były zamknięte. W lecie zaś okna 
mogą na żądanie pasażera być otwarte, nie ze ` stro- 
ny jednak, z której wiatr wieje. 

= Na wozorajszem posiedzeniu wydziału egzami- 
nacyjnego, w warszawskiem Towarzystwie dobro- 
czynności odbytem, między innemi przyznano zasił- 
ki z zapisu ś. p. Rapackiej: dla 5-ciu zubożałych 
nauczycielek i 4-ch biednych szwaczek, od rs. 3 do 
5, Zakwalifikowano do zakładu starców 5 kobiet 
w zgrzybiałym wieku, a do zakładu sierot przy uli- 


rzeczywiście nazywała, dziwnem się wydało poda- 

| wać nazwisko tak dalece różne od tego, jakiem się 
codzień posługiwała. Następnie rządea, który nie 
spodziewał się, iż w odpowiedniej rubryce będzie 
musiał zapisać, jako „pannę”, znalazł się cynicznie, 
i kiedy była już na progu jego mieszkania, mruknął 
za nią.z przekąsem: 

— Fin! fiul.. Jeszcze panna... k 

Odwróciła się i spojrzała na niego okiem tak peł- 
nem zdziwienia, iź się zmieszał, zawstydził. Nie- 
mniej przeto czuła się dotkniętą... Przecież wycho- 
wała tyle dzieci, ma Kazia!... Czyż można szydzić 
z kobiety, która nie ma ani jednej przywary starej 
panny, chociaż nią jest, która spełnia wszystkie 
obowiązki, chociaż jej ani prawa natury ani para- 
grafy konwenansu do tego nie zmuszają ? 

-- Chyba ten pan jest niespełna rozumu — wy- 
szeptała z pobłażaniem na schodach i poszla odsia- 
dywać kwarantannę. ; 

Kiedy powróciła do domu, Kazio był w sió- 
dmem niebie. Zaraz z miejsca zaprzągł ją do 
beczki na dwóch kółkach i, udając strażaka, poje- 
chał do pożaru. Wio! „Ciociu Teosin”, dokoła 
wszystkich stołów, przez wszystkie pokoje, a potem 
z powrotem, temi samemi drogami, do stajni! Och! 
bo nikt nie umiał tak dobrze klusować, tak dobrze 
zgadzać się z drobnym krokiem dziecka, jak „Ciocia 
Teosia” na swych sztywnych aż od starości. nogach. 
Patrząc, a więcej jeszcze słuchając łopotu ich kro- 
ków, zdąwało się nieraz, że dwoje dzieci lata po 
pokojach. l 

Lecz wiek ma swoje prawa i kres na wszystkie 
siły przyjść musi. Nie można, bez końca i bezkar- 


à „Å 
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nie być na usługi całego świata żyć w ciągłych wę- 
drówkach po całej Warszawa, dreptać, po piętrach 
od znajomych do znajomych i pielęgnować coraz to 
innych chorych, grzebać umarłych, kiedy się ma już 
sześćdziesiąt sześć lat skończonych. To też „Ciocia 
Teosia”, jak któregoś dnia poszła za kogoś, kto się 
wstydził swego ubóstwa, zanieść jakiś nędzny fant 
do lombardu, tak, zmuszona czekać kolei w nieopa- 
lanej sali, zaziębiła się i wkrótce potem zapadła na 
zapalenie płuc. Od czterdziestu dwóch lat nie cho- 
rowała obłożnie, i nikt w domu nie chciał wierzyć, 
aby z nią było już źle. Dopiero, kiedy doktór po- 
wiedział, iż niema nadziei uratowania jej, ponieważ 
większą tu rolę gra wyczerpanie sił, zanik starczy, 
niż gorączka stosunkowo mała, zaczęto koło niej 
troskliwiej chodzić. Lecz to ją żenowało. . Przy- 
zwyczajona obsługiwać wszystkich, nie mogła pogo- 
dzić się z myślą, że ktoś jej. musi usługiwać i pro- 
siła Boga głośno, przy wszystkich, aby ją jak naj- 
prędzej zabrał do siebie, gdyż nie chce być ciężarem 
nikomu. Widziała te dobrze, iż z chwilą, kiedy 
przestała pomagać, zaczęła przeszkadzać innym, i to 
Ją zmartwiło. Do ostątniej chwili była przytomną 
inie pozwalała usuwać dziecka z pokoju. Wido- 
cznie była szczęśliwą, iż może jeszcze patrzeć na 
nie, wsłuchiwać się w jego hałaśliwe figle, pieścić 
myśl drętwiejącą jego obrazem. Kiedy uczuła sie 
gorzej, zażądała księdza i wyspowiadała się « 
kiem przytomnie. Następnie pożegnała się za= 
kiemi, pobłogostawiła Kazia ze łzami 1 

i powiedziała z najwyższym spokojem, ` 

przyczem prona siostrzeńca, aby w 

trumny pod głowę siarą książkę od 
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= Na ogólnem zebraniu dyrekcji głównej Towó: 
rzystwa kredytowego zieńskiego ptzyjęto wnióś 
zadidy BRsfafi ch Dóbteckieg abia ie układania 
projektu do etatu Jara SA dow i SE 
nia tegoż zwykłemu karhpiletowi dyrekeji głównej 
nić późńtej, jak w d, I%:ym grudnia ER leko „Bł 
Postanowiono nadtó, W t6lii uprzytomnienia każdo- 
razowemu kompletowi zwyczajnemu -dyiekcji głó- 
wnej postanowień ostatdiego ogólnego żćbfania, ofaz 
potrzeby czuwania nad ich wykonaniem, hstalić na 
przyszłość procedurę, polegającą na reprodukcji jo- 
stanowłeń w trzy miesiace, aż do termini następne- 
go takiego zebrania, respective. do czasu. stwierdze- 
nia, iż wszystkie pomienione postanowienia w wyko- 
nanie już wesźły, a to pizy każdorażowem Wyzna- 
czaniu referenta, któryby przedmiot teb. rozpoźnał, 
zdał Kpł” kompletówi i ewenthalnie środki przy- 
śpieszenia wykonania zaprojóktował. 


= Z dniem l-ym września r b.. rozpoczynają się 
w szkole Towarzystwa muzycznego wykłady: spiewu 
solowego, śpiewu zbiorówego i zasad muzyki, kurs 
histozji muzyki, oraz nauka dykcji i deklamacji. 
Również rozpoczęta zostanie pa dawnych zasadach 
nauka gry na insttumentach dętych, jak fet, klarnet 
i obój, trabka, waltornia. i puzon, oraz kontrabas, 
Wykladać będą ci sami profesorowie, coi w r. z. 
Opłata za naukę nie tległą zmianie, jak również dni 
i godziny wykładów. Nowi uczniowie i uczennice in- 
formować sig mogą W kancclarji Towarzystwa: mu- 
zycznego codzieńnie od godziny 11- ido godz. 1-ej 
z południa i od godz, 6-ej do godz. 8:ej wieczorem. 


= Naczólńik warszawskiego okfęgu poczt i tele- 
grafów, rż. 1. st. Bzegryńskii, powfócił do Warszawy. 


== Do grona ezlonków rady opiekuńczej ubogich 
cyrk. VH-go, oddz, łl-go, zaproszońy został p. 

onstanty Szletyński, `- | 

= Dyrektor AZ warszawskiego, jenćra|. 
gibetnatora, t rad, Kotniłów wyjechał do wsi Ga- 
łachy. 

== Z teatru i muzyki, o. i 

"Z Avoda HedYshdz cji p. Miglioriego, zajdzie 
aats aiaia, WiEDWAGEŁ W OEE LEIM S 

Zdmóiast projektowanej „Faworyty” dany będzić 
zabawny balet „Robert i Bertrand” czyli „Dwaj zło- 
dzieje”. ji dka MATKO 

* Teati Nowy dafe dzisiaj pó raz siódmy weso- 


łych „Kłusowników”. 


=: W Dolinie: 

Od onegdaj w ogrodzie Doliny Szwajcarskiej gry: 
wą orkiestra wiedeńska. j czosignośoy A, 

jywą się ona „Dzieci, Wiednia” i istotnie też 

składa się z dzieci, a od dzieci wiele wymagać nie 
można. 

= W sprawie kontroli służących, Z: | 

Na mocy nowo wprowadzonych przepisów, osoby, 
wydalające słażbę, Książeczki zatrzymują u siebie. 


pie, nie robiąc zamieszania w domu, pomalu gasła. 
Z każda niemal chwilą oddychała córaz krócej, 
sżybciej, aż ostatecznie przestała oddychać zupełnie, 
i to było całe jej konanie. Jak żyłą, tak umarła: 
cicho, spokojnie; nieżnacznie. W ostatniej chwili 
oczy Się zamknęły satio i tylko usta miała napół 
otwarte, Zdawało Bię, że śpi, że przez jakieś chwi- 
lowe żapóminienie się odpóczywa sobie w łóżka tak 
dingo pó jakiejś ciężkiej pracy, Nie ózuć w niej 
'byłó trupa; okropnego swoja bezdusznością, swoją 
'bezwładnóścia. Zawołać tylko głośniej, (że trzeba 
się bwić z Kaziem, albo, że czas iść do kogoś cho- 
regó, x ięka jej podniesie się do góry: przykłepić, 
jak zwykłe, siwe włosy na sktohiśch, a wiećznie 
łagódny amich zadrga nieznacznie ha ustach i nö: 
gi wyśufią Się ż pe kołdry. da | 
Wszystko skońćzońe, wszystko skończotie na pra: 
wdę! Widać fo po rtvetćsje w domu: Kazio płacze, 
żć nie ma ż kim sią bawić; siostrzeniec „plącze się 
w dyspozycjich, służące latają po tszystkich poko- 
jach, wzajemiińe Sobie jfzeszkadzając. Niewiado- 
mó, Kto ina iść do kościola, kto do magistratu, kto 
ò trune; kto fia cmentarz. Mój Boże! Gdyby tak 
ibcia Teosid” mogla wstać na parę godzin, jakże 
t oiechutko załatwiłaby się ze swoim pogrze- 


było dać sobie radę z Kaziem. ' Pła- 
zwalano wchodzić do pokoju nie- 
siedział, że „cioć” tam jest, bo do 


4 Doszła. 
ŚJ omiótóy” BA "KR aradon 
© gódchifkk, VANY” nië alpha 


atnego aktu ostatniej poslugi. 


4% rea dwóch ch opczyków, do zakładu zaš sierot |  Niedogodność przepisu w obóchej pör 
td gmachu wizy baca dwie dziewczynki żupełne Ki oko AO jr 


I tal} dia jecząt, nie stękając, nie skarżąc się na | Otworzono wielki kufer na zielono małowany, iwy- | kać i w miejscu, gdzie się znajduje „Modlitwa 74 | 

umarłych”, znalazł. kilka. kwiatków niezapominajels | 
| a w kalendarzu, ba początku książki ha kartca paź” 
| dziernikowej, gdzie dzieł | 
czoch, pocerowanych od góry do dol u, stara salopka | podkreślońy, zeschniętą lilje wodną. Były to kwia” 
ty wspomnienia, kwiaty, które niegdyś sama zerwać 
ła, sama sobie dała. 
ofiarował, a jednak, jąk. je starannie poprzyklejała 
Z jaką religijną czcią je przechowywała, 


nąpró 
nich chlebodawców, których mie 
yczyny wyjazdu, znajdują zamknięte. 
Z uwagi na wyn 


Okay, pęsidjąśo inke pabróżed © 


mienia z urzędem kontroli, byłoby pożądane, aby 
władza pomienione książecki poleciła składać u 
frżądców domów. ` TB = RI AC i e 


= Handel losami, 

A więc pomimo surowych „gwzepisów kontrolują- 
cych działalność kolóktorów, andai losami lotel: 
nenii odbywa się po dawnemu. poc 

Od wielu osób otrzymujemy zawiadomienie, ż6 
handlarze i faktorzy zaczepiają przechodniów na 
ulicach, a nawet wchodzą do mieszkań, proponując 
sprzedaż biletów. 

Jest to właściwie odstąpienie losów, czył mający 
się dopełnić przelew w księdze kolektora. = | 

Handlarże żądają za taką operację ód 40 dò 56 


ts. za cały los i nadto domagają się zwrotu za piór: | 


ia". klasę: l 

idocznie są amatorowie, kiedy handlarze mogą 

stawiać podobnie wygó rowane żądania. i 
Należy sie spodziewać, że z chwilą, gdy kolekta 

losów będzie oddana instytucjom dobroczynnym, 

podobne handle chyba ustaną, 


= Z wczorajszej burzy. 0o g ao 
Introdukeja burzy, która z grzmotami, piorunami, 


a co ważniejsza, upragnionym przez wszystkich de- 


szczem, ominęła Warszawę, pozostawiła jednak spó- 
ro śladów. 
uzupełoieniń wiadomości © skutkach huraganu, 

podanej we wczorajszym wieczornym numerze, dô- 
dajemy BOTA AET Z e ; 

W tabryce przetworów. chemiéznych. Kijewskiego 
i Scholtzego pod nrem 59-ym na Solca zostało. wy- 
rwane okno dymnikowe i spadło na robotnika Edwar- 
da Mycielskiego, który został ciężko zraniońy w 
glowę. Keisi y 
Na Grzybowskiej, pod nrem 65-ym, z browati zò- 
stał zerwany dach żelazny. 

W celiwili, gdy cała masa spadała na dlicę, nikt na 
sżcżęście nie przechodził, * ASAĆ 


Huk od spadającej blachy żelażńćj był tak wielki, 


iż zaalatmowani mieszkańcy pobliskich domów mnie- 
niali, iż Warszawę nawiedziło trzęsienie ziemi. 

Na Prostej pod nyem 38:ym zawalił się 
postawiony parkanń i jedba ź desek zraniła w głowę 
przech)dzącego wyróstka. 

Na Górczewskiej dachówką uderzyła w ramię ro< 
botnika z Woli, Michała Dorskiego. 

Na Chłodnej pod urem 1l-ym z aresztu sadowo- 
policyjnego zerwał się dach. 

Pod nrem 15-ym na Bednarskiej z okna mieszka- 
nia na dragiem piętrze spadł wazon kwiatowy, ude- 
rzając jakiegoś przechodnia: BUJ R 

Wyłliczanie wyrwanych okien, lufeików, spadiych 
dachówek, pozrywań z dachów blachy, stanowiłoby 
dłaga litanję. bo I 

„Za miastem huragan wyrządził znaczne. szkody 
w ogrodach. 


łożono cała spuściznę ma tej wielkiej i niezmordowa: 
nej pracownicy na stół 


szule, poreperowane w szachownicę, kilka par poń: 


czarna na wacie, dwie spódnice biale i szara, gład- 
ka sukienka kamlotowa, jakie pokojówki noszą, dość 
jeszcze świeża, pewno starannie do ttumny przecho- 
wywana. | EAN Ep phony 
Ubrano ją paradnie; miała rekawiczki białe i trze” 
wiki ładnie wyczyszczone: zaszczyt, jaki j 


tritrnny włożono, siostrzeniec wszedł i zaczął szikać 


książki od nabożeństwa; którą miał włóżyć” do tru- | 


miły, Nie teidno mi było ją zńxleźć. * „Ciócia Too- 
sia”, oprócz kufia, nie miała żadnego intego scho: 
wania: Była to nędza starej, zniedołęźniałej słdżącej, 
która przypadkiem zamieszkała w pokoiku biednego 
studenta, Cztery nagie ściany, pogięte łóżko żela- 
zne, a fad ient obrazek Matki Boskiej  Ostrobrath- 
bfłłtmskiej; w szeżerńiałych od stafości ramkach zło- 


cóńych, dwa krzęsła wyplatatie, biały” stolik“ sośto- 


wy i kufer. W kufrze, w wąskiej prźedziałce z bo: 


kti; którą służące przeznaczają wy kle ńa drobne i 


cefiię przedmioty, łeżał stary, spękańy kubek z 
niebieskim kwiatkiem na dnie, starsze jeszcze u- 
sterko, w którem się przed kilkudziesięciu jeszcze 
laty przeglądała, do którego się może niegdyś usitie: 


chała i książka dó nabożeństwa, obłożońa papiereń 


Kiedy siostrzeniec zljął papier, książka” Otworzyła 
mu się sama w ręku i wtenczas na jednej z kartek; 
nad tytńłeta: „Modlitwa do św. Józefa Oblubieńca”, 


zobaczył prźyłepiońty liść; prawdopodóbnić ZASSZÓĆ - 


nego nenufaru. To go zaciekawiło. Zaczął szu- 


„, Według | 
3 Bkiej, ń A 
| A 

olin a 
dziła w głowę I4-letniego Mikołaja Siennickie 


na kolonisty z Ochoty T ezańca tak 
nia, iż życiu chłopca z powa 


ważne niebezpieczeństwo, | 
Lia Wr Er, Ha Wiśle. 
Ka 


kające z tego FR u zejoto 


| ię i właśnie, podczas największej wichury. byl 
„maeśrodku rzeki. 


neli. KEA A š 5 r zaa sai 
: Zaskoczevi burzą pasażerowie na statku, jadacy® 
do Płocka, byli w gróżdem niebózpieczeństwie. 1 


ch 
huraganu. 


wróceniń się wielu słupów telegraficznych. 


w Moskwie pierwsze wyścigi jesienne, przy współu*' | 
dziale koni dwuletnich. | 


| gobitwach w liczbie nieznacznej, gdyż jednocześnio 
| odbywaly się w Carskiem Siole ostatnie w r. b. wy- | 
ścigi, a przytem udział koni, tirudzonych w Króle*- 
erio, był znacznie w dniu tym ograniczony progra: | 
mem. 


ciężtwo nad swemi trzema wspólzawodnikami, znać: 
ny ż toru watsżawskiego, 3-lethi „Sawożwaniec” ht. | 
Igfacego Ledóchowskiego. 


dla dwulatków na dystansie wiorstowym. 


ridor” p. Ludwika Grabowskiego,. „Gillt” p. Jana, 
Ursyna- Niemcewicza i „Reine Margot” p. Wład. My-. 
syrowicza, rei n 
niedawna | dni słynnej „Fine-Mouche 
„Poscari”), 


twy dwalatków był całkiem niespodziańy: zwycięa | 
two odniósł „Eros” hr. Nieroda; druga na pół długo- 
šei stanęla „Reine Margot” pod Wilsonem, zony: 
| wając 220 rs. 50 kop.; klacz p, Niemcewicza „Gillt?* 
zajęła czwarte miejsce, zaś „Floridor” — siódme. * 1 


wyraziła głośnem sykaniem. 


szyła się „Gillt”, rodzoną siostra znanej 
(po; „Ovenie”) 


15 sek. 


Były tara dwie, czy trży ko- | 


| ze gtro=' 
ny służącej pierwszy raz spotkał. Kiedy już ją do', 


w ziemi ha wieki po cichej pracy 1 cie! teh: troskách 
Rzacoro jej garść piasku na trumnę i pozegnanó west 
chnieniem, może ostatniem, jakie pamięci jej P 3 
święcono, Komuż bo óna mogłaby przyjść da myśli 
Dla Kazia tylko przez jakiś czas żyła /jeszęze. 
był na pogrzebie, hie widział,'co się stało i Ja 
stało; więc nie mógł pojać, dlaczego nie wraca baw! n 
się z nim, i wciąż rwał się z płaczem do jej pokoi 
Napróżno powtarzano mu; że nmarła, że ją 
no w ziemię; że jest już w niebie ua tamtym $ go? 
to były dla niego puste wyrazy. Dopiero, kiedy „90 
ciec powiedział mu przypadkiem, że poszła do y adj 
zi” uspokoił się i widocznie żrozumiał, gdyż, zast 
jego się chwilkę; spytał ze zdziwieniem: 


E 


W edha reldcyj ogrodników z Aźlefie 
nba oda A Mie 
we a niepowetowane straty. of 

ek 


W pobliżu żaka wolskich złamana galę u 
ego, 


i 1a właścicjei | dzierżawe ky | 
5 


fiężnie obis | 
u uszkodzenia czaszki, * 


. 


Dwaj wyrobnicy: Jan Kalki Michał Dietzgow: 


i przeprawiali się ezółnem od Zerania na lewy 


Nikt ich późńiej nie widział, a czółno zniknęło. „A 
Należy się domyślać, że Kalik i Dzierzgowski uta* 


Statek przechylił się, gwałtownie i co chwila za* 
zila obawa zatonięcia... 


usiano przybić do brzegu i oczekiwać przejścia 
Zarząd telegiafów otrzymał wiadomości 6 grze 


= Ze sportu. ri 
W ubiegłą niedzielą, d. 17-go b. m., odbyły się 


Konić hodowców polskieb uczestńiczyły w tych | 


W biegu pierwszym, © rs. 700, odniósł lekko zwy | 


Dwuwiorstowy bieg trwał 2 m, 41 sek. A 
„Samozwaniec” zarobił w tym wyścigu 576 rs. 
Gonitwa druga, o 1,000 rs., była przeżnaczona 


Stanęło do wyścigu 9 koni, a w tej liczbie: Flo- 


awotytę ogólńym był „PIóRdóR, WAŁ pfzyróć 
j} +4. Gritówękisze thei 


4] 


Wskutek złego starti, rezultat tej próbnej goni- 


Publiczność niezadowolenie swoje z tego wyścigu 


gd 1 
| Oprócz „kloridora”, wielkiem jej zaufaniem cić 3 
„Arconjk | 


Bieg ten odbył się bardzo wolno, gdyż trwał lobe 
NU 


23-g0 był silnie ołówkiem 


iktich jej na pamiątkę nið 


Jakkolwiek siostrzeniec z zamarłych znaków jej 


ręki nie umiai złożyć historji tej części życia, któfa 
one wyrażały, domyślił się w nich jednak jakichś re" > 
likwij świętegó uczucia nieboszezki i, chociaż profad 
w rzeczach śentymentalizmu, książkę; wraże z kwiat” 
kami, włożył jej, jak relikwję, do trumny: pod głowe: 


I „Ciocia Teosia" pojechała; pojechała odpoe | 


0% 


k się 

ku 
zakop“ ; n 
świeci 


a gCzy Bozia chora?” . 


i 


a ostatnim, hurdle-wace, na. dystansie 
| ostatnim, b sedł „Tirard” 
/ braci Wotowskich i hr. I. Ledó kiego, obciążo 
ny. batlniierną wagą 4 pud..20 funts. s ) 
-4Tirard” zarobił w tej gonitwie 61 rm 


wyści 
AR OYn, drugim dó pry Mi 


Poziom Wisły, podniósłszy się „do Biż 10 cali, 
ponownie się obniża, ku strapieniu szyprów i przed- 


siębiorców. ; , 
Wożóraj wieczorem stan wody wynosił ł śtópię i 6 

cali. po | 
"Przywieziodć: smoły 1,000 cótnarów; żyta 395 


i kfhieni polnych 15 sfiłni. . 

l Wywiaino szezeciný 1,300 pudów, ótrąb 9,115 
pid.; żelaza 300 cotn., rzepaku 1,980 korcy i mriału 
węfilótwego 800 korey. ER. 

Tratew splawiono cokolwiek więcej, niż w poprze- 
dama tygodniu, gdyż 14 sztuk, wartości 64;000 ri; 
wszystkie Io 0 Królestwa, i 
Próżnych šta spławnych odpłyrięło 5 sztuk. 

ludze parowej sytuacja: cokolwiek się po- 
prawiłó, ws ujók przy boru kilku cali, 
tatki rzadziej się opóźniają, chociaż itak rógu- 
eg | łc. 4 POPE 

egluga pafowa p. Stańisława Górnickiego zmie: 
nią fozkład jaźdy. 
Statki tej koiipafiji żaprzestaja żipelnie kursować 
do Włocławka, lecz będą dochodzić tylko do Płocka. 

Wyjazd- Warszawy o godzinie 5$ i o 8$ rano, 
z Płocka 0 godzinie 5$ i o 8 raño 


‘== Nowe bukiety. 
„Na targu ukazały się bukiety z zasnszonych zbóż, 
nkładane przeż kobiety i dzieci z okolie Grójca. 
Bukiety te są wcale gustowne i tanie, 

a Grubibż. tp. 


i Weronika Jaźwińska, powracając 
PO so b łc o? Ar paw Kamionka, została na* 


i i drabów, 

ROD. DEENS Aio tylko z portóonetki, zawie, 
ckj 7 re., łeez +Z tibrania. 

Biódna kobictś, bosó, prawie w jednej koszuli, została pu- 

szezoną, a rabusie uciekli. 


= Dwń podrzucenia. | i y 

„Nocy hita. pod ściańą domu podrzutków, sidleziono 
zmóiniątko, w którem - rr uśpione niemowlę plci męzkiej, 
iczącć ki iesięcy życia. Prz 0 mię 1 
gatem AAA w szpitalu Dzieciątka Jezus: - 

Drugi chłopczyk został podrzucóny w sieni domu Wojezyń- 
skiego na Nowej Pradze, R WĄS 

<Niofhowlę to, liczące zaledwie tydzień życia, państwo W; 
przyjęli dó siebie i jako bezdzietni, pośtanowili zaopiakować 
się przyszłością opuszczonego sieroty, 

= Wściekły pies: 

Fan) w Fdłudnia, 

t 


mą, ukaz 


h ność, zeznał, iż nazyw 
„wdzyskawszy przytomność, , miośzk ? 


bd Br. 10-ym 


k fx SEDLAK jest stólarzem i 

my, aj * ie TR ry aY io I dan. f 

diug relacji Ruszczyfskiego, został ön napidnięty przez 

sodig rl Ruszył, 5 w głowę; upadł, ae 

pupłodińość | cąr1BIO) czzasosi ohg k AB ah dd zzo 
Ani pobudek zbródniczej napaści nie wie, ani osoby napast> 

nika wiśló się nie domyśla. „ < XWo 


= Śmierć z przejechania. algoj pb 9249 Da 
Donosiliśipy wczoraj o; przejechaniu na -Nalewkach przez 
w tramwajowy. Karoja Gurmana, j , ; 
azalo się, iż Gurmań, oprócz złamania nogi, otrzymał 
rane w głowę. sists 
Bieduy czlowiek; po ódwiezienia do szpitala sterozakon. 
ony m (ać F hinan przytomności i wezoraj: jp 
po ydie zakońćżył | (dęcyjcz i owy 4) „uwozdgiń 
Stangróta wagonu nr. 20, za nieostroźną jazdę,  pociągnięto 
do odpowadedzialności sądowej "n 1" : 
Ly - a 4 


+ Egzamińa wstępić W gimnazjum, męskiem 
Z przyjdowane hę d. 28-ym b. m., podania 
1 


ci 


w 
zaś przyjmowane hędą dojdi: 24-80 bu m... Wakause 
dą w.kłósie wstępnej, V, VI, VII i VILI-ej. «w: 

+ Inspóktorem urzędą lekarskiego „w Suwałkach 
mianowany został t. st. Reks, dotychczasowy pomo- 
enik jaspektora lekarskiego w Bćsarabji, 


„+ Sprawozdanie Towarzystwa ppdłetptwa 
wiejskiego w Moskwie zaznacza, iż ilość bydła róga- 
ego w. Królestwie Polskie wynosi 2,91%,898 Sztuk, 
a mianowicie: w gub. Inbelskiej znajduje się 391,408 
Sztuk, wardzańw skiej 373,144, siódleckiej 363,437, 
Piotrkowskiej 277,515, płockiej. 477,465, łomżyń- 
__ kiej 268,255, kaliskiej 266,479, kieleckiej 265;634 
n Iadomsktej 259,001 i suwalskiej 176,462 sztuk. 

ubernje zachodnie liczą 2,725,676 sztuk bydła. 
j: ajwięcej bydła znajduje się w guberńji kowień- 
sop p Mianowicie, 362,978 stu 
moj 83. grodzieńska 504,780 witebska :450;312, 
ohylewska 370,762 i wileńska 303,081 sztuk. 


„gub, mińska liczy 


| 


Z Maaa O 


'mem na drugą stronę Narwi schwyciła ich burzą... 


*kontuzjowata toge jadąca matka jednego z włó- 


wy, 
kiórzy stracili przytomiwość: 
s Przyszli też wktótóe 


został już ukończony. - 


zał się na ostradżie. 


Pożary. ah TW OGLOSOR ak „agi oztąci 
aaeain Poniu ANETA CME I Da AK 


„pozostałych  gubernja 
około 16,000,000. < z 
+ Skutki nawałnicy. l 

W nocy z.d. 14-80 na 15-ty b. mi rozszalała się 
straszna burza „w „okolicach: Kunowa; + Ostrowca 1 
Opatowa. f 

Ułewa była tak straszna, iż pomimo, że grad pä- 
dał diewićlki,.ptactwo 1 zające znajdowano po po- 
lach martwe. ów s s 

W Kunowie runęło kilka domów, pomiędzy któ- 
remi. jeden murowany; jeden drewniany, stojący na 
wysokiej górze za miasteczkieny porwany Siła hura: 
ganu, znaleziono nastepnie na dole, ma się rozumieć 
w kawałkach; w niektórych domach woda tłóstała 
się dy wewiiatrz, tak, Jż mieszkańcy na stołach i 
ławkach szukać musieli chwilowego schronienia. 

Z pół, położonych na pochyłościach, potoki wody 
zdzierały eałe warstwy ziemi, tąk, że miejscami kar- 
tofle zostały zupełnie wydarte i zbierano je w sąsie- 
dnich parowaucb, 

olej dąbrowska poniosla znaczne uszkodzenia i 
nawet komunikacja została na krótki przeciąg czasu 
rzerwana, plant bowiem między stacjami Kunów i 
Ostrowiec zośtił w dwóch miejscach podmyty, a że 
stało się to w dniu uroczystego święta, więc, z pówo- 
du braku robotnika, naprawa była utrudniona. 


+ Trąba powietrzna. 

O strasznej klęsce, jaka nawiedziła majątek 
Wiłów, w powiecie sieradzkim, dochodzą nas nastę- 
pująco szczegóły: Ą 

Trąba w ciągu 10-u minut zrządziła zniszczenia na 
przestrzeni dwóch mil. 

Dach blaszany z pałacu w Wiłowie wicher uniósł 
o pięć wiorst, okna wszystkie wyleciały, a w ślad za 
niemi wicher unosił sprzęty pomniejsze, jako to krze- 
sła, stojące blizko okien, wazony, ekrany. Zecar 
metalowy zńalćziowo w ogrodżie, stał on na stole 
pod ścianą. rę 

Na polu ludzie padali na wznak, by nie uledz 
porwaniu, wozy: ezterokonne szybko wyprzęgana, 
a wicher mimo tó je totżył, rożrzucajae shopy th 
trzy wiorsty wokoło. I UW x i , 
„W parku i sadach włościańskich nie pozostało ani 
jednego drzewa. 

Szkody wynoszą 25,000 rs, 

-- Burza ty 

Z Pułtuska donoszą nani 6 znaćznej bufży; 
tam dnia 12 go b. m., w południe, szalała prź 
minut, z towarzyszeniem kilku piorunów. w gą 
. Pomimo umieszczonego piorunochronu ña gmachu 
ej piordn uderzył w znajdującą się tan 

użnię, którą rozwalił, mie Wzvićcając jednak jö- 
żaru. gów | 
„Jeden ze spadłych piórtanów trafil w wóz wło- 
śoiański, którym jechali kobieta i trzech chłopów. 
-"Powracali Oni 2 targu: po przeprawienitt się prô- 


jaka 
ż 20 


Dwóch z jadących straciło przytomność; trzeci tma 


Ba ARTY: ca MET aare 
„Pomocy. udzielił im natychmiast „doktór powiato- 
wy; Słomihńskiy polecając zakopać w ziemię tych, 


do siebie, 


1 Sprzęt zboża. szą * kk zda 
O AREPEJNĘK środkewych Róśji zbiór óziih 


W gubetnjkch 


4 AE) 


DZE 


„„,Wilejka, aczkolwiek drobna mieścina, 
miasteczek bardzo: muzy kalaych 
Szczególniej w. sferze urzędników akcyzowych 
amatorów śpiewu i muzyki nie braknie. 
Właśnie jbdóń/ znich, Alóksańdet Szkode, który 
koncertował w większych miastach i obecnie aka- 


należy do 


Pabliczńóść ptźyjęła go oklaskami, o 
„ Wzruszony piańlista chciał podziękować za t 
dowód uznania, lecz zaledwo wstał z krzesła, i, 
Jak długi na-ziemiġ. i 
Kobiety wydały przeraźliwy okrzyk, 
oncęrtantowi pękło serce. h 
Ta śmierć nagła smutno zakończyła wesoło roz- 
poczętą zabawę, 5 


stoma sztukami bydłaę 


włościańskich, 4 w % 


> D. Bęc EMi 3 godz 
dobroczynności; i odbędzie gii 
sierot i ochron,, 


~ D, 28: ej po | 
du Towarzystwa przy ulicy FEAA 
dgólne 


skiego 


gle powé o aderżenia p runu. ł 

: wsi Ludfinowo; w tymże powiecie, zgorzało kilku chát 
ich czworo ludzi, iy 1, «4 

0 również uderzenie pioruna. 


ZEN 


NOTATNIK TERMINOW X. 


-ej po południn, w Towarzystwie 
psia eñi człóaków San 
oładniu, w lokalu zarzą- 
Tüwar iej pod M 35-ym, odbe- 
dzię się niedoszłe w pierwszym, tamini „zwłyczajnę, zebranie 
akcjonarjuszów Towarzystwa kolei dąbrowskiej, 
Dó d. 28:g6 b, mi włącznie Bank dyskónłówy tarszdw- 
ski przyjmować będzie s | i ostatnią ratę; na akcje wileń- 
Banku ziemskiego w ilości 150 rs. J elinocześnie doKo- 


-gô b: m., o godz. i-ej po 


nywana będzie zamiana całkowicie opłaconych świadectw 
tymczasowych na akcje XH Lej emisji. „Za. niewniesienię ra- 


ty w terminie pobierany 


będzie procent zá każdy spóźniony 


dzień „w stosunku 50/, rocznie 1 00/, kary ża spóźnienie, po 


upływie zaś dwóch tygodni 
zostaną sprzedane przez Ban 


po ogłoszeniu  niezapłacone akcje 


U We, 


WEKROLOGJA. 


4+5. p. JÓŻEFA z KOWALIEWSKICH 
TILMES,. 


obywatelka, przeżywszy lat 75, po dlugich i ciężkich cierpłe- 
niach, opatrzoda św. sikramentami, przeniosła się dó wiecz- 
ności.dnia 18 sierpnia 1890 n Pozostali w nieutułonym pz 
córka i wnuki zapraszeją krewnych, przyjaciół i znajomyc na 
żałobie nabożeństwo; 6dbyć šič mające Wé czwartek, tj. dnia 
21-go sierpnia, o godzinie 9-ej i pół zraną w kościele św. Au- 
toniegz przy ulicy ea Pa następnie na “y wadzenio 


ro 
żwłok tegoż dhiia i ź tegoż kościołń, 6 godzinie ej po porn- 
dniu, * cmentarz pówązkowski, Osobne zaproszenia rożs; ła- 
ne nie będą. 1 


Aleksandra ź Tańskich 
NAPIERALSKA, 


zeżywszy lat 50, opatrzona św; sakramentami, zmarła dnia 


sierpnia 1890 r., o czem pozostały maż, synowie, córki, zięć 
i wwfitczki zawiadańiają krównych, piż faci i łajomyc o 


TSP 


I 


, ptzy, 
| gogrzeb odbędzie się w Ostro ati dnia 22-go sičrpnia; to 


i jest w piątek. 
$ ŻA "W 


; —1081— 
ś. p. Zodji ż Wiodkowskich 
14 ås ro > 4 u © 

_ Młodzianowskiej, 
żony: urzędnika Banku Państwa, zmarłej dnia 12 sierpnia r. b. 
1 awrze, odbędzie łą kkntj nabożeństwo, w kościele Św. 

itóniego przy ulicy Senatorskiej, dnią 22-go sierpnia, t. j. 
% piątek, o godzinie Q-ej zrana, ńa które pozostały mąż za- 
prasza rodzinę i przyjaciół. ; 2—1082— 
+ W sobotę d. 23 b. m. jako w pierwszą rocznicę śmierci 
ś.p. Benjamina Rozenbiuma, doktora medyc$fńy, odpra- 
widą Estale w cia Te r Pańskiego (po-ka- 

ucyńskim), 6. godzi - zraną żałobna wotyw 
Fá którą Pozódkd i córki, zięć i wnuki pa TEA krównich. 
kolegów i przyjaciół zmarłego; - =-2880— 


Telyrtny..„Kurjera Warszawskiego" 


Petersburg 20-g0 sierpnia. (Tel, Aj. półn.) — 
Najjaśniejszy, Pan wyraża : Najwyższe pódziękowa- 
nie Glównema Naczelnikowi na Kaukazie i Jeńerat- 
Gubernatorowi. warszawskiemu; raz Monarsze za- 
dowolenie guberuatorom: lifandżkiemu i riazańskie- 
mu za przyłożenie się do pomyśliego wpływu 
w r. 1889-ym podatków stałych. ': j 
Petersburg 20-g0 sierpnia. (Tel. Aj półn) — 
W. Narwie 18-go sierpnia obadwaj -Cesdtze wraz 
z Najjaśniejszą Panią, Wielka Księżna Ksienia Ale- 
ksandrówna, Cesarzewicz Następca Tron, oraz 
książę Henryk pruski, odwiedzili zabawę ludową, 
witani uroczyście pitzeż ńaród, ofiejrzeli fortecę iwan- 
gorodzką i kaplicę Iwana Groźnego i pojechali do 
magistratu Naczelnik miasta złóżył Naj jaśtiejsze- 
mu Pata i Oesarżowi niómieckiermi Alban %idoków 
Ńatwy z rusśkiemi objaśnieniami, W magistracie 
obejrzano, dokumenta cesarzowej Anny, Elżbiety i 
Katarzyny Il-ej, wydane miastu Narwie, plany oblę- 
żenia i wzięcia Narwy i biblję niemiecką 1649-g0 r. 
W pałacu: Piotra Wielkiegó starszy żgrofhadzóńia 
kipców złożył Najjaśniejszej Pani bukigł, a CesA- 
nieck wy W języku 
) [4 


Narwa 2%0-go sierpnia. - (Tek Ajen: półn.) = 
W hocy z poniedziałku na wtorek Wojska wystąpiły 
ż Narwy i mańbwra się rózpoczęły. Najwyższe Ošo- 
mai 


rzowi niemieckiemu opis miasta, Narwy 
niemieckim, w bogatej oprawie: i» 


by były obecne na ewiach, przyglądały się wy- 
sadzaniu mostów; 
przeż rzekę uggi | | 

Poszt 20g0 sierpnia, (TU. pryw, Kur. W.) —. 
MEN dziennika, „ Buddpesti- trlap wysłała do 
ks. Bistoarka telegram z zapytaniem, czy przyjmo 


min podwodnych i przeprawie + 


KUHJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 sierpnia 1890 r. Nr 230. 


wał u siebie deputowanego Abranyi'ego. Ks. Bis- 
mark natychmiast odtelegrafował, co następuje: 
„ Telegram otrzymałem. Pana Abranyi'ego nie znam, 
nigdy nie był mi przedstawiany, nie mógł więc być 
przezemnie przyjmowany. Książę Bismark.” 

Berlin 20-go sierpnia. (76, pryw. K. W.) — 
Dr. Peters przybywa tu w poniedziałek. 

Berlin ©0-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Krążą pogłoski. iż konferencja biskupów w Fuldzie 
obradować będzie nad sprawą funduszów obrocz- 


nież chętny pokup i podrożało o 25 fon. w towarze gotowym, 


aoim, w dostawowym, 


© Berlin 20:go sierpnia fi-towanie urzedowe gieldy.) 
Bilban. rn s. w tr. nat, 245 70 fAkafed. zi war-wisd == 
Wekslena Warszawą 245.45 |Akcje kredytowe .' 173.— 
Wek.na Petersb.krót, 245,— | Weksle na —— 
Wek.na Petersb.dług. 243— |. , s my | 
Bil.bun.rnssk.nadost. 245,75 Żyto w tow. gotow  169.— 
Żyto ua wiósuą 164— 
Pn boże 


n. kr. 


Wschodnia poż. [om 77,25 
Listy zast, sowji l-aj 7250 


-Kursa 2 19-gosiorpnia: 246,70, 245,40, 246, —, 243.40, 248,75, 


żnienie „Ostatnie dwudziestolecie" Olmielowskiego; jako 
gwa szkolny dobra jest bistorja litoratury Kuliczkow= 

tego, Wydańawo Tawowio; największą pracą w tym zakresie 
est dzieło dwutomowe Marjana Dabiec kiego. 

"— Stałemu prenumeratorowi 1111. — Pomimo najlepszych 
chęci nie możemy wskazać adresów osób, o które sz. pan zaś 
pytuje. Konsulat amerykański mógłby udzielić żądanych ine 

ormacyj, 


' Sprawozdanie meteorologiczne 
z d.20 go sierpnia 1890 r. 


(Ałedtńg spostrzeżeń: stacji warszawskiej.) “.. 


nych. Prawdopodobnie biskupi zredagują list wspól- | 77., 72.75, 173 40, 16875, 163. —, i 5 Barom, , Wilgotò Wiatr -~ Tom, O.=Tomp; R. 
ny pasterski przeciwko partji socjal-demokratycznej. | prerspurg 19-go sierpnia. — Weksle na Londya 8230 D.20gog.7 r 1480 48. Z 282 Ba 

Poznań 20-go sierpnia. (Tel, pryw. Kur. W.)— | pożyczka promjowa. Ioj emisji 229.50, Pożyczka premjowa » „8: 1pp. 74888 50  PdZ 272 28.7 
Podana przez goniącego za sensacyjnemi nowinka- ej emisji 219.50.. Półimpesjaly 6.62, kórym huja pg za 
mi korespondenta tutejszego do gazet belgijskich bams | Wysokość wody spadłej 0.0 mm, 
wiadomość, jaikoby cesarz skręślił całą przesłaną Sprawozdania z targów. GERI WEGA 
sobie przez kapituły. poznańską i gnieznieńską listę i Wydawnictwo 
kandydatów na. stolico arcybiskupią, domagając się |. Targ az na placu! Witkowskiego. dnia 20-go 

i sierpnia, dniu dzisiejszym dowieziońo mniejszą ilość zboża 


mianowania przez Papieża arcybiskupem albo ks. 
Rednera, biskupa chełmińskiego, albo ks. Assmanna, 
biskupa armji, lub wreszcie ks, Litdkego, oficjała 
chełmińskiego, niema podstawy. Kapituły o skre- 
„śleniu listy kandydatów nic nie wiedzą, 

£'oznań 20-go sierpnia. (Tel, pryw. K. War.)— 
Monsignor Stabllewski, proboszcz wizesiuski i zna- 
ny poseł do sejmu, dotychczas tajny szambelan Jego 
Świątobliwości Leona XIII-go, mianowany został 
protonotarjuszem apostolskim. Jest to najwyższa 
godność, jaka kapłanowi, nie-biskupowi, udzielaną 
bywa, 

Paryż 20-go sierpnia. (Tel. pr. K. War.) — 
Na bankiecie w Arras oświadczył minister Ribot, iż 
rozprawy nad zmianą systemu celnego zajmą lwią 
część posiedzeń przyszłej sesji zwyczajnej francu: 
„skiej izby deputowanych. 

Paryż 20-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Juljusz Ferry został obrany prezesem rady jeneral- 
uej w departamencie Wogezów. 

Paryż 20:go sierpnia. (Tel, pryw. Kur, W.)— 


niż wczoraj. `Pszenicy dostarczono 400 korcy, usposobienie 
słabsza, wyborową sprzedawano po 5,80 i 5.85; białą po 6.50, 
pstrą po 5.30. Żyto pomimo dosyć znacznych dowozów wynos 
szących 800 korcy, mocniej, wyborowe gatunki kupowano, po 
po 3.87!/,, 8.90 do 4,07!/,, średnie po 3:70 i 3.72*/,. Usposobie- 
nie dla owsa słabo, wystawiouo na sprzedaż około korcy, ods 
dawano stpsownie'do gatunku po 2.00 do 2.40, Innych gatun- 
ków zboża nie było, : 

Targzbożowy na' Pradze m dniu 20-ym sierpnia, U- 
sposobięnie targu zbożowogo w dnin dzisiejszym było słabe; 
ruch mały: dóowozów wcale nie było. Usposobienie. dla żyta 
słabe, wyborowe płacono po 68 do 79 kop., średnie po 65—67 
kopi, ordypuryjno bez obrotu. Owies po 59 do 68 kop. stoso- 
wnio do gatunku. Gryka spokojnie po 70 do.75 kop. Jęcz* 
mióń po 60— 65 kop. Kusza jaglana po. 88—110 kop. stoso- 
wnie do gatunku. 

Cement. Rynek cementowy w drugim okresie sezonu bu: 
dowlańego w nieświetnym znajdujo się stanie, co przypisać 
należy już nie tyle obniżeniu kursów walut obcych, fabryki 
krajowe bowiem mają ustalony pokup, iłe odwołaniu niektó- 
rych robót rządowych, zapowiedzianych na sezon bieżący, a 
posostawionych na rok przyszły. . Zapotrzebowania prywatne 
są tównież bardzo ograniczońe. Wszystkie te okoliczności 
zmusiły fabryki do obniżki cen, ażeby nie pozostać z remanen+ 
tami do roku przysziego, . Za granicą z powodu zmniejszónych 
dostaw i konkurencji, wywołanej powstaniem nowej fabryki 
na Szląsku, produkującej około 50,000, beczek rocznie, ceny 
mtusiano obnioyć o 25 fónigów na beczce. Chociaż konkuren- 
cja zagranicznych fabryk pozostaje w swej.mocy, nie obciążą 
ona jednak fabrykantów, sprzedających swoje wyroby po za 
granicę kraju. Notujemy coment „Grodziec” franco wagon 


ZZ 0000000000 


| przedsięwzięte zostaną, 


jowa 


) 


„Kalendarza Warszawskiego”. . 


Wzywa niniejszem niewiadomego z pobytu ps: 
Stanisława Józefowicza, aby najdalej 
w przeciągu dni trzech dał znać o sobie wyd awni- 
ctwu, gdyż w przeciwiiym razie stosowne kroki 
(1080) 


© IE WB MO JW BD 
angielski, niemiecki, krajowy Wysoka i Grodziec, 
Cegię ognioirwałą angielska Ramsaya, kra- 
tumpfa, oraz 4złtnkę białą i czarną, po- 
czynając od najmniejszych ilości do największych! 
zapotrzebowań, zamawiać można w kantorze firmy 
Z. A. Krajewski, Bielańska nr. 9, Hotel Pa- 
ryski (Telefon nr. 83) zę 2678 


— Jeziorko. pod Łomżą poleca swoją wódką 
ztraw nadnarwiańskich „„Zubrowkę*, Skł 
hurtowy w Warszawie Hrębacka 3. 436r 


~ omad jazdy na kolejach żelaznych" 
PU ©21 Ą G I Odchodzą. | Przy 


godziny i minuty 


Pierwsza dywizja eskadry morza Śródziemnego w | stac s Bondsin, e na 20 za beczkę 10-pudows. L Warszawśko-wiedeńska: x 
: $ Z apno. andiu wapnem usposobienie niezdecydowane. i WPA — ran 
Tulonie, otrzymała polecenie stać w pogotowiu, (NA ia bra: PAK sez strony bawię chęci do ku aj A pc DY KARY. akt 1) 7 Baig 1046 rano 
przypadek, gdyby zaszła potrzeba odpłynięcia do | pełny, zapotrzebowania są bardzo ograniczone i dla tego do: | O„obowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 5/20 p. p. 
iii stawy wapna bardzo małe, z drugiej zaś strony producenci (Powyższe pociągi łączą się 
Marocco, h i nadsyłają bardzo mało wapna, gdyż nie wypalają kamienia 7 kojalą łódzką.) 
Heym 20-g0 sierpnia. (TA. pryw, K, W.)— dopóty, dopoki nie Bala Ego A b o Ma KutjerskiTiIIkk .. sgile +» 0/20 wiecz. 
; s A no w detalicznej sprzedaży: radomskie i sulejowskie po rs, ? ial -ej i Il-ej kl. 
Poseł r usski przy Kwirynale, baron Uzkull-Gy lien- Kop: 20, kieleckie rs. 1 kop.12, rudnickie i częstochowskie po | sd łe n Paalej io Taj kt) 
bandt; wyjechał do Sorento, gdzie bawią już posło- oe are a szy a ti fidi A o aaan E Gólibcalowie 1180 wiecz, 
: KAYE s -go sierpnia. = Pszenica krajowa w słabszem po- i 
wie angielski i francuski. pycie, przy ceeach po ay cokolwiek niższych. Towar tek Warszawsko-bydgoska: 3115 
Londyn 20-go sierpnia. (Teh pr. K. W.) — | zytowy ki heat Katin Re PRAS yto = pa S kinu A 0/4» BRB. 
; sno ps „157 m., piękną jasn o ; . za | Osobo AZ ari ogiya 1 
Krążące od ET pogłoski o ustąpieniu Toni Per diiy tuż to: 58 sło ień 154 mar, w zóoRACÓWA- Qsobowo-miejscowy 3 kl. «do Kutna | 8/30 wiecz, 
ze stanowiska posła angielskiego przy Kwirynale, | niu, na wrzeseń-paździonik 14 : mi < pataia 146!/, Warszawsko-terespolska 
io : + sę *-w poszukiwaniu, na e: +118tOopa mar, k 
lorda Dufferin'a, są najzupełniej bezpodstawne. 73 dowie 1451), TAN poszukiwaniu, -na listopad- w, FM. R yita Biss 2.5 lg SUR 
Łondyn 20-go sierpnia, (Tel. Aj. półn.) — ielat m x pr kg A aa ek deep Ah A pij | Ta Aa nar I 40 Brari olio wiecz 
; : : à u, ña kwiecień-m mar., . zukiwaniu. i | o 
Według wiadomości otrzymanych z Erzerumu, w Mu- | (gna regulacyjna tranzytowej 149 mar. Wypowiedziano 50 | Towne FE A, do Łilkowa SBD 
sza; mahometanie sprawili rzeź chrześcian.  Liozba | tonn. Zro w. monem nepotii Rissen aa golahie rhn: | e a oh May 
PREF n BRC: zyto un o un r nt, mar. | arszawsko- rsburska: i 
ofiar dotychczas niewiadoma, jak mówią Jednak, szystko za 120 funt. i tonnę. Terminy: sierpień krajowo | Poczt.8kl,do Wilna, £ kl, do Petersb, |10/13 rano 
jest ona bardzo znaczna. Krążą pogłoski, iż wojska | 148'/, płacono na wrzesień-październik dolno-polskie 105!/, | Osobowy Skl.. . . . .'...,. 1128 wiecz. 
ki żą w str anicy tureckiej mar. w zaoflarowaniu, 1041/, m. w posz., tranzytowe 104 mar., | Osobowy . . « . « « «1... . „| O|18P+ R 
perskie dążą onę granicy 1ej. 104'/, mar. płacono, na październik-listopad krajowe 1421/3 | Nadw 
Ateny 20-go sierpnia. (Ta. pr. Kur. W.) — | mar. w znofiarowaniu, 142 mar. w poszukiwaniu, na kwie- | a iślańska do Kowla: - 
Dziś odbył się obrzęd chrzein nowonarod sień „maj. tranzytowa 206 „a.ow;powakiwadi. (Onia: tgu- | wdowy "(Re Arad, IORKEOWEI Ą 
yt się ę Dwe ZONEgO | lacyjna dolno-polskiego 107 m„ tranzytowego 105 mar. Wy- Ostrowca). . . [11/15 wiecz. 
księcia Jerzego, w obecności dworu i ciała dyploma- Poi 50 tónn. Jęczmień targowano krajowy mały | Pocztowy (także do Kielo i Kolu- m | 
05 do 106 f. 121 m., duży 111 f. 185 m., 111 do 112 f. 186 mar. szok), „ . | 830p.p. | 2/15 p m 
tycznego. za tonnę. Owies zniżkowo, płacono za krajowy 122 mar. za | Towsrowo-osobowy do Otwocka . „| 7/15 wiecz. |-— — 
tonnę. Rzepik polski tranzyto 200 mar., russki tranzyto po- | Miejscowy do Lublina (także do | _ | 
śledni 167 mar. za tonnę targowano. Rzepak krajowy 22g m., Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . | *|45rano |10| Zwieoz. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


r 


ośledni 180 mar., polski tranzyto 200 za tonnę płacono. Lnian- r 
; — a russka tranzy to ładna 176 mar. za tonnę targowano, Otrę- P c PRZE "=" 8145 wi 11/25 rano I 
s by żytnie na wywóz morzem 4.25 marek za 50 kilogramów wozy Sire. oi arida PEP AL az CJA 
Berlin 20-go sierpnia. (Tel, pryw Kuriera Wars) — | wano. Spirytus, nie podlegający tłu w towarze gotow Osobowy . „27.01 .  . . „|i0j=rano | Sjl2wiecz. | 
Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była mocną i zwyż- 591/, mar. w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 52!/, m, rtereki! do p awoglecrziowską . „| 415p. p. | 9/21rano 
kową. Gdy jednak dziś również wystąpiono z bardzo znacz- |.w.poszukiwaniu, na listopad-maj 53 mar. w poszukiwaniu, wy w tg rola a nity km sesthsoso wio? | 
nemi realizacjami i sprzedażami in blanco, usposobienie zebra- | podlegający cłu w towarze gotowym 89!/ą le Ad zaofiarowaniu, 98 eorg: rh | 
nia osłabło, a kursa podążyły w kierunku zniżkowym, Rynek R PO postakiwania.- Se sry bolą Erie Aer z koiei wiedeńsk.. sa muay 1 
wartości russkich dziś także wykazuje straty. Ruble w tran- % towarze gotowym bezobrotów. Kurs w Gdańsku 247 mar. Osho ne A a roAa A a prinia 9157 p. P 
zakojąch końcomiesięcznych, za które płacono początkowo | 80 fen, za 100 rs, Obwodowaz koleiterespolsk. A | 
246.50, osiągnęły przy notowaniu urzędowym 245,75. Zasa- 4 Usobówy z ola 7154 rmio 
dnicza tendencja giełdy jest niezmieniona, : W porównaniu ODPOWIEDZI REDAKCJI, Osobowy. ARINE, WODA Sa mis 8130 p. Pe_ 
a n 


z wczorajszemi kursami, pozostały w obu terminach bez 
zmiany. Z weksli Warszawa krótkoterminowa notowaną by- 
ła o drobnostkę niżej, krótki Petersburg tak same jak wczo- 
raj, długoterminowy zaś gorzej o 40 fen. Gorzej również o 20 
fen, w obu terminach przekazy na Wiedeń (179.45, długie 
178,60). Listy zastawne ziemskie straciły 25 :kop., a listy 
likwidacyjne o 10 kop.;; podczas gdy pożyczka wschodnią pod- 
ninsły się o 25 kop. Mniej otrzymywano dziś za 40/, pożyczki 
konsoółidowane russkie z r. 1580-go i kupony celne, tyleż : 
zaś za 4!/4/, listy zastawne russkle, Akcje kredytowe 


—— 


— Panu Z. U. — Monet polskich z wizerunkiem Henryka 
Walezjusza nie ma wcale, gdyż mennicą Krajowe za pano wa- 
nia tego króla były nieczynne. Moneta, o kt rą sz, pan zapy- 
tuje, chociaż riosi napis „Ker Poloniae”, jest atoli czysto fran- 
cuską i wówczas nazywała się franc. Numizmatyczna jej 
wartość jest bardzo mała, zaledwie kilka rubli. 

— Panu Rydz. — . Niestety! należycie opracowanej historji 
literatary polskiej dotąd nie mamy. Pod względem szerokie- 
go, lubo nierównomiernego traktowania przedmiotu i obfito- 
ści materjału; zasługuje na wyróżnienie Zdanowicza, czyli 


właściwiej Sowińskiego; ze wszech miar zagługuje na wyró- 


Statki parowe Fajdnsa odchodzą codziennie. 
Do Włocławka p godz. 6-ej zrana i 1-ej po południu. 
Do Płocka kurjerskie o godz, 11-ej zranaa, 
Bo ly i en cg AIk poda LPA | 
z Nowo-kióksandcji do Sandomierza co dragi dzień 0 godł 
6:cj i pół zrana. i 


stani Górnickiego, KO yz z W: 
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szawy i pół i 8 i pół; 
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